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(T E E A 
DZIENNIK LITERATURZE , KUNSZŤOM , NOWosScioOM 
i MODOM POŚWIÍGONY: 
o N" b.e 
Dziennik ten wychodzi w Składzie sztuk pięknych A, 
BRZEZINY trzy razy na żydzień, to iest: w Poniedziałek, Śrzo- 
BRZEZINY trzy razyeniem kwartalnie dwunastu rycin mód z 
których iedna męzka. Prenumerata na 36 Numerów, prżyi- 
muie się w Stolicy, w kwocie Zdp: 16: na Prowincyi Zdp: 18 


IDA RSZAWA— Rok 1, Dnia 11. Stycz. 1823 


In 


ZZ 
o FERNEJU i WOLTERZE: 


W wesołćin towarzystwie jadąc do Fernettu rozinawialiśmy 
w drodze „Gdyby Voltaire żył w wiekach dawnćy Grecyi, Fer 
ney byłoby świątynią a Jeniusz ten przenieślibyśmy nad So: 
foklessów; Eu rypidów i wszystkich pod ów «zas zuakomi* 
tych space: mężów, — 
pośród okolic ożywionych niegdyś ptzytoitinością tego inę- 
ża cichość i sainotność do koła nią: E iid pożeduńot ac wap TEs 
Ferney przyległe okolicom Gex przed ogłoszeniem wyroku 
w Nantes, zamieszkane było przeż Protestantów któtyin tamże 
pozwolono wznieść swego wyznania Świątynie. W roku 1685. wio- 
ska ta, będąc przeżnaczoną na siedlisko Kalwinów skazanych ua 
Wygnanie, zamieniła się w pustynią i takim było Ferney dopóki 
Voltaire nie wprowadził doń wraz ż sobą swéy chwały, dopóki, 
nie zamienił go w u i przemysłu świątynie. Z dalekich okolie 
Pozo sprowadził osady i podupadłych wspierał, zgoła iakie* 
olwiek kwitnącego dawniey bytu w Ferheit spostrzegać fhoże- 
my ślady, wszystko to tego męża było dziełen. Znaeżia liczba 
Zegarmistrzów zaludniła i wzbogaciła zarażem tę osadę, a %òze: 
ściudziesięciu do sześciuset gospodarzy lieżono: Čo miesiąc budował 
Voltaire własnym kosztem dom ieden na umnieszkahie podupa= 
dłemu przeznaczony przychodniowi, a ktokolwiek w iego czynach 
usiłuie wyszukiwać usterków, niech posłucha tego co mu własne ie= 
89 podyktowało serce: 


nP ai fait un peu de bien, © est mori mel-eure ouvrage” 
ł 1» Szczęśliwy ! zawołał pewnego razu, szczęśliwy ten co w swcy 
tasnéy zagrodzie żyię spokoyny sam z Sobą, siostrzenicą, xiąźha- 


(26 ) 


mi, ogrodem, winnica, kozimi, krowami, osłem i królikami. — Mam 
to wszystko, a ponądemną Al Y, Alpy co tak wspaniały sprawu- 
ią mi widok.” "Sława sprowadzała do niego nayznakomitszych w 
Europie ludzi, asędziwy ten mąż, nie raz zamknięty w swéy Bibliotece 
unikał widoką własnych czeicieli, Mówią powszechnie, iż osoby 
p których był przekonanym iż go tylko z ciekawości oglądać przy- 
hyły, |rzyimował z początku grzecznje, dalay był z niemi zimny, 
nakoniec okazywał im zupełny niesmak. Ghabąnon w pamie- 
tnikach swoich mówi: ,, kiedy byłem zameldowany Voltąirowi 
wyszedł ku mnie i uściskałrprzyiacietsko, Przypatrywałem mą się 
z naywiększą uwagą, i nieznalazłem żadnego z portretem jego; po- 
dobjeñstiwa® Pewnego dnia mówi daley Ghąbanón zezwolił na 
posłuchanie Traiedyi moiey Kudoxia postrzegłem iż czytanie 
to zĄCZYNA go nudzić, żywość wrodzona nie pozwałała mu czekać 
do końcą sztuki nie umiał się poskromić, ni swoich miarkować pa- 
ruszeń, z tem wszystkiem słuchał do końca i przyiacielskiemi ob- 
darzył mię rady. Pomimo zdania Vol taira wystawiłem Euqoxi 
Jako nieszczęśliwą i namiętną kochankę. Nie mógł mi przebaczyć 
tey miłości i do tego stopnia się rozgniewał, iż nawet przy sto- 
le nie mówił do mnie ani pół słowa. Rozpączałem — nakoniec zwie- 
rzyłem się z mém zinartwieniem Pani Denis którą mi rzekła: 
;, On zawsze taki nie nożną go poprawić” Zmartwiony oddaliłem 
się z Fernein, w trzy dni napisał do mnie dist przyiacielski w 
którym mię zaklinał abym nazad wrócił — wróciłem, a o inoiey 
Traiedyj nawet wzmianki nie było. — s 
Zamek Fernein iest bkydówą czworograniastą bez skrzydeł 
nia rozległy ale wygodny. — Sam Voltaire trudnił się iego bu- 
dową i urządzeniem — zewnętrzna postąć iego iest wspaniałą i ko- 
lumnąmi przyozdobioną. — Obok zaraz przylega niezmierny ogród 
na irzy podzielony kondygnacye, z których cieszyć się można nie- 
Brownanym ua Alpy.i górę Mont-blanc widokiein. — Ogród 
ten za żyvcią Voltąira starannie był utrzymywanywn, i był po 
naywięksaćy części imieyscem iego spoczynku. Czyste sadzawki , 
napełuijone były rożno-farbnemi odległych Kraiów rybami, pomiędzy 
buynemi trawy krocie snuło się królików. — Teraz reka czasu , 
zaledwie tego wszystkiego pozostawiła Ślady. — Zwiędziliśmy pokóy 
Voltairą z niemym nsząnowaniem, z iakinś wzrąszeniem które- 
g9 przyczyny naznaczyć nie umiem. — Mówiono nam że długo Sza- 
nowano iego sypialny gąbinet, my próęz łóżka nic inż w nim nie 
znaleźliśmy, Nadedrzwiami czytać można było napis: y, Son esprit 
£>' par tout, et san coeur est içi 2. Urna w ktoróy się znaydują 
iego popioły, z prostego tylko jest faiansn, nad nią unosi się popier- 
sie tego męża, suknem białón przykryte, a ną grobowcu widać na- 
is: ,, Mes manes son consołeżs puisque mon ęoeur est au mi- 
lieu de vous” Niektóre pokoie przyozdobione są  pięknemi obra, 
zami i portretami pomiędzy niemi: Delille, Thomas, d Allembert= 
Fènèlon, Racine, Corneile, Nęvton ,. portret Cesarzowyćy  KATA- 
RZYNY własną ićy haftowany ręką, tudzież -Króla Pruskiego, Le- 
kaina i sławney Uranii Margrabiny de Ghątełet. W innych po- 
koiach widać tylko szafy po. Bibliotece z, którćy książki z bardzo 


wielu szacownemi rzeczami zakupione do Ttossvi. 
(Dokończenie w przyszłym Numerze. ) 
; 5 Á 


mo 
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POSTEDZENIE 
Komitetu Administracyè Wieczorów Muzykalnych: 
- SALĄ DOBROCZYNNOŚCI. 


Zdaie się iż odpowiedź /na zarzuty, iakoby w Kraia vasżym 
Muzyką, w zupełnóm była zaniedbaniu, iakoby iey zwolennicy i 


li, iuż w tym czasie i 
koju, tylu i tak znakomitych wydała w niey mistrzów, iest niepotrzebną. 

końcu zeszłego a w ciągu rozpoczynaiącego się wieku Kamiński, 
Stefani, Elsner, Kurpiński, Lipiński, Mirecki i tylu innych ie- 
dni. włąsnemi utwory, drudzy niezrównaną tychże Exekucyą zo- 
łali zdaie się, przesąd ten na zawsze od nas oddalić. — Lecz ie- 
żeli iest ieszcze zawistny któren w n 1 
niech ną chwilę zważ pod iey względem Stolicę Polski, a z pe- 
wnością: twierdzić mo emy że widząc powszechny udział i zapałiaki 
w niey muzyka wznieca, sam się swoiego wyrzeknie błedu. — O- 
pia zawiązanego weześniéy. Konse rwatorium muźycznego 


a uiekosztowney zabawy postanowił trzy ra- 
ać swe posiedzenia, na których nikt oprócz 


fykonanie wstępney Symfonii przez swą dokładność owsze- 
ienie; piękny Śpiew młodey amatorki czy- 
stością swą zajął słuchaczów; a Fixekucya sola i polonesa Mayse- 

w wykonawcy iego, nowego poznać Artystę, iakich 
zawa: posiada: — SES 

Przyszłe posiedzenie odbędzie Komitęt w dniu 15. b. m, 

P Nie móże iąk tylko: bydź dla Redakcyi przyiemnćm o tak 
pieknym zakładzie i o iego, postępach niekiedy Rodąkom udzielać 
wiadomości j ani wątpić nie można że przedmiot ten dla wielu bę- 

zie interessuiącym, 


ita on 
r Nieba | iąkież mnóstwo pierścionków, cóż za taiemne znacze-. 
bo. "084 zawierąć te drogie talizmany? — Zgądniy.— To trudno 


ni Nayszczęśliwszym. — Słuchay zatem: ten wężyk ‘złoty ozdobio- 
ny brylantem 


ża skazówkę naszych czynności. Matka moia darowała ini go w dzień 
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ślubu. Te dwie dłonie iedna dru 4 wplecione, wyobraźnią dobrą 
wiarę, czyli iest to obietnica, mówienia sobie zawsze szczerćy pra < 
wdy, darówaną mi była przez Zakonnicę moią wielką prżyiaciołke. 
Ten drugi wyobraźaiący złoty węzeł iest to węzeł gordyiskini- 
gdy nie rozwiązany, — niestety osoba od który mam tę pamiątke 
błąka się teraz w puszczach Azyi. — Nazywaią ten mały emai lo- 
wany pierścionek angielskim w dniach posępnych nim tylko za- 
bawiać się powinniśmy. Co się zaś tycze tych 5, małych tarkusi- 
ków składaiących tę niezapominaikę, dest to czułość i nosżemy go 
na serdecznym paleu. Lecz ponieważ móy serdeczny paluszek 
nie równa się temu , któren był własnością chorego zuroienia 
i któren był kłamcą, zatem nie a nic' się z niego nie dowiesz. — 
Ten pierścień wyobraża smutek, widzisz w nim urnę otoczoną cy 
prysami i zamykaiącą włosy maat dobrey ciotki. "Ten tutay ozdo- 
biony krzyżykiem, i na swem u 10. małych maiący gwiazdek , 
„jest to pierścionek modlitwy. Powiadaią, że ta obrączka z czycstych 
pereł, iest to podchlebstwo, przysięgano się że te perły wiele 
ani dodaią wdzięków, uwierzyłam od razu, lecz gdy poinyślę, iak 
słabemi są ogniwa które ie łączą, boie się aby ta przysięga nie 
była kpigramatem. Ten miedziany mały joujou broni mię od 
bólu głowy i vaporów. Ta znowu trupia głowa” natymtatay przy 
mocowane pierścionku przypomina mi o nicości wszystkiego i o 
pamięci na śmierć. — Jesteś więe tezaz' zaspokoiony. — Zaczaro* 
wtny iesteim droga Elwiro, któżby bowiem nim nie był znaydniąe 
w pierścionkach twą pulehną zdobiących rączkę a tyle moralności, 
czułości i duszy. 


Szarada. 


Pierwsze w Rachubie, drugie Natura troskliwa 

Tak urządza że wszystko tę koley odbywa 
Połączonych oboyga wielu sobie Życzy, 

Chociaż iest zbiegiem cierpień , a "A goryczy: 


EE ooo 
Teatra i Widowiska Stolicy. 


TzarR NaRopowy. Od pięciu dni z powoda moeniey- 
szego} mrozu, nie mieliśmy w stolicy widowiska, a 
wczorayszy Benefis JP. Kudlicza dla nagłéy słabości 
JP. Leduchowskićy na przyszły oitokicym został 
Piątek. 

A W dniu dzisieyszym daną będzie Komedya w 3. Aktach: 
Dom Korregidora czyli pustoty Hiszpańskie — poczem na- 
stąpi Komedya: Mały odwet, 

lutro Opera: Tankred, poczem nastąpi Komedya w 
iednym Akcie: Michał i Krysia. 

"Znacz: Szarady w 4. Nrze umieszczonćy iest: Od-waga: 


Do Numeru dzisieyszego przyłącza się Dodatek. 


